
i żyw ieniu  się Żydów m ałom iasteczkow ych
w  K r ó l e s t w i e  P o l s  k i e  m.

(Odczyt miany na miesięcznem Zgromadzeniu naukowem d. 20. marca).
B adanie  nad  żywieniem się i m ieszkaniam i Żydów prow adzi­

łem  w Lubelsk iem  w osadzie Łaszczowie, powiecie  Tom aszew skim  
i rezu lta ty  tychże przedstaw iłem  n a  w ystaw ie  hygienicznej 1896 
r., w W arszawie.

O sada Łaszczów typow a, s tąd  i moje wnioski noszą znam iona 
wspólne ca łoksz ta łtow i stosunków  żydowskich w K rólestw ie .

A b y  lepiej uplastycznić sobie i w ytłóm aczyć w a runk i  życia 
Żydów  m ałom iasteczkowych, należy tę na  pozór jednolitą  massę 
poklasyfikow ać pod ług  zajęć i dochodów, ew entualn ie  rozpatrzeć  
ich budżety. — P o d łu g  dochodów rozróżniam y 7. ka tegory i.

1) K apitaliści-lichwiarze , k u p c y  hand lu jący  cukrem.
żelazem i t. p. za rab ia jący  rocznie średnio 1000 rs.

2) H and lu jący  zbożem, właścic. w iększych sklepów 400 ,,
3) K ra m arz e  . . . . . . . . 240 „
4) R zem ieśln icy  . . . . 200 „
5) Tragarze , w yrobn icy  . . . . . . 150 „
6) T ak  zwani bez zajęcia, t. j. różni fak to rzy ;  włó-

czący  się po w siach  w celu skupow an ia  skórek
i t. p. rzeczy (bardzo liczne kategorie)  . . 120 „

7) N osiw ody (najniższy stopień  zajęć, k tórem  się
trudn ią  upośledzeni um ysłow o; idjoci, n iemowy) 100 „

i chleb w na' 
turze.
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Cyfry te  przedstaw iają  przec ię tną  od k ilkuset osobników 
z la t  kilku. W y d a tk i  przedstaw iają  obraz ścisły, ponieważ Żydzi 
p row adzą  rachunk i  w s tosunku do tygodn ia .  K ażdy, choćby naj­
mniejszy s ta ły  w yda tek  oblicza się tygodniow o. Co się zaś tyczy  
dochodów, to  podane cyfrý p rzedstaw iają  mniej więcej tylko ty p y  
dochodów. Zarobki żydow skie są tak  niepew ne, że o ile w jednym  
roku  może zrobić znaczną oszczędność, o ty le  innego  roku  stracić  
wszystko. T yczy  się to dwóch p ierw szych k a teg o ry i  t. j. b o g a ­
tszych, inne k a teg o ry e  mają w stosunku do roku  mniej więcej 
jednakow e dochody.

N a żyw ienie się najbogatsi w ydają rocznie 343 rs., najb ie­
dniejsi zaś 78 rs., na mieszkanie bogaci 60 rs., a najbiedniejsi 8 rs.

K w e s ty a  mieszkali dla łudzi b iednych, to k w ësty a  k u ltu ry  
danego narodu  i dziś już zajmują się n ią  w szystkie  państw a c y ­
wilizowane.

O sada Łaszczów liczy 1468 Żydów obojga płci, zam ieszkałych  
w 89 domach, czyli że w jednym  domu mieści się 19 osobników .

Z 89 domów 5 jes t  m urow anych, 3 w po łow ie  m urow ane, 
reszta  — to drewniane, licho budow ane domki, często k ilka  pod 
jednym  dachem  z licznemi przybudów kam i. T ypow e domy p rzed­
staw iają  się t a k :  frontem  stoją do ry n k u  lub ulicy, oddzielony 
jeden  od d rug iego  wąziutkim  przesm ykiem , zw anym  „su tkam i“ 
szerokości i /1;, metra . Na te t. z. su tk i  w ychodzą często okna 
i, jeżeli są  — kloaki. Zwykle p rzesm yk  tak i  p rzeds taw ia  się jako  
cuchnący  śmietnik. — Przez ś ro d ek  domu przechodzi sień, po je ­
dnej stronie której są mieszkania, po drugiej kom órki i stajnie 
dla krów , koni i kóz. — D om y tak ie  b yw a ją  albo duże, m ie­
szczące przeszło po 40 ośób, lub nowszego ty p u  małe o 2-ch i 3-ch 
izbach. Zresztą są one rozmaitej wielkości i najrozmaiciej budow ane.

Izby mieszkalne, pozbaw ione wszelkich wygód, są  p rzepe ł­
nione. Zwykle jedna  izba je s t  p rzepierzona n a  2 lub 3 części 
ścianą, n iedosta jącą  sufitu, z cienkich desek (calówek). Ściana 
tak a  g ra  rolę paraw anu , ab y  w jednej izbie m og ły  się pomieścić 
2 lub więcej rodzin. —• W  izbie takiej znajduje się piec olbrzymi, 
na  k tó rym  gotują i p ieką  wszyscy m ieszkańcy  izby. Za większą 
izbą znajduje się jeszcze jedna, dwie lub więcej mniejszych, w k t ó ­
rych  przepierzeń niema, ponieważ byw a ją  zw ykle małe. — W  k aż ­
dej izbie jes t  duży piec, zajmujący 1/(i przestrzeni.

P o d  jed n y m  dachem  znajdują się, jak  wyżej powiedzia łem , 
stajnie i obory, u trzym yw ane n ieczysto; ustępów  w dom ach praw ie 
niema, poniew aż są 4 publiczne, przeto  dzieci a nieraz i starsi 
załatwiają swoje na tu ra lne  po trzeby  w sieni lub pod ścianami
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dom u na ulicy. N iem a m owy o sprzątaniu nieczystości, dopóty  na 
miejscu gnije, dopóki w p ły w y  atm osferyczne jej nie usuną.

Izby  m ieszkalne są nieraz duże, widne i wysokie, ale w ta ­
kich mieszkają albo bardzo bogaci, albo znowu są niezmiernie 
przepełnione. Zw ykle byw ają  widne, mają po z lub 3 okna, 
w k tó ry ch  lufcików niema. W ielkość  okien b y w a  dwojaka, w no­
w ych  dom ach 115X60 centymetr.,  w s ta rych  zaś 73X60 cent. — 
D rzw i wychodzą zawsze do sieni.

Ze stu mieszkań, w k tó ry ch  robiłem  pom iary , znalazłem 
w 55 izbach pod łogę  w stanie zupełnie dobrym, zrobioną z D/a 
ca low ych  desek  sosnowych, w 30 izbach w złym stanie, napół 
zgniłą, w 15 nie by ło  w cale podłogi, ty lko  u b ita  ziemia. W  no­
w szych dom ach pod łoga  jest wszędzie. Ś c iany  bielone raz do roku.

P ie c  zw ykle duży, nie posiada kuchni angielskiej, ty lko piec 
p iekarsk i  i komin, n a  k tó rym  przy  ogniu gotują. P iec  jest tak  
budow any , że zarazem ogrzew a izbę, w której zwykle je s t  ciepło. 
W ilgoci stałej, k tó rab y  b y ła  w ścianach, znalazłem na 100 w 3 izbach.

U m eblow anie  izby sk łada  się z jednego lub dwóch łóżek, 
d rew nianej k an a p y  zwanej bam betlą ,  k tó ra  s łuży w nocy do spania, 
kołyski,  szafy, pa rę  kufrów, krzeseł, pułki — no i zwykłe n a ­
rzędzia .p racy  u rzemieślników, a u drobnych  hand larzy  skupiony 
tow ar. — Beczka z w odą stoi w sieni, w zimie b y w a  wnoszoną 
do izby.

Jed n ą  z najważniejszych wskazówek, o ile dane mieszkanie 
może liczyć na  dobre w arunk i  zdrowotne, je s t  ilość pow ietrza  
p rzypadajaca  na  każde  indywiduum. — Żydzi skupiają się jeden 
przy  d rug im  sku tk iem  b ra k u  środków. — Przepełn ien ie  to najle­
piej wskazują obliczenia ilości powietrza, p rzypadającej na  jednego 
m ieszkańca i różnica rezu lta tu  od norm y minimalnej. — P o s tą ­
piłem  w ten  sposób: przem ierzy łem  w 100 izbach w ym iary  każdej 
izby i w ypadło  przeciętnie wysokość izby . . 2.42 metr.

szerokość „ . . 4 . 2 5  „
długość „ . . 4.40 „

czyli przestrzeni, t. j. pow ie trza  45.25 metr. sześciennych. W  tychże 
100 izbach zliczyłem mieszkańców, k tó rych  jest 605 wraz z dzie­
ćmi. Dzieci od la t  12 zaliczałem do dorosłych, młodsze zaś po 
dwoje na  jed n eg o  dorosłego osobnika, przeto  w ypad ło , że 100 
izb zamieszkuje dorosłych osobników  518. — Średnio  w jednej 
izbie 5 osobników. W  rachunkach  u łam ki opuszczam.

Izba  zaw iera 45 m etr. sześciennych przestrzeni, więc na  j e ­
dnego  osobnika dorosłego  w y p ad a  g m etr .3. Cyfrę tę prędzej 
uw ażać należy  jako  za dużą, niż za małą, ponieważ nie obliczałem



_ _  8 1 8  -

tej przestrzeni, k tó rą  zajmują meble. Poszczególnie  biorąc, n a j­
częściej znajdow ałem  izby, w k tó ry ch  ilości pow ietrza  dla jednego  
osobn ika  w y p ad a ło  8,5 m e tr .3 do 10,6 m etr .3.

Zauważyć należy, że w izbie mającej 4 m etry  wysokości, 5 
metr. szerokości i 5 metr. długości, p rzy  należytem przew ietrzaniu , 
może najwyżej mieszkać 5 osób t. j. na  jedną  powinno p rzy p ad ać  
20 metr. sześciennych powietrza. A  wielkość izby, jaka  nam  w y ­
pad ła  z przeciętnego rachunku, na 5 osób jes t  mniejszą niż p o ­
łow a m inim alnie możliwej.

Izby  pozbawione są wszelkiej wentylacyi, a że drzwi w y ch o ­
dzą zawsze do t. z. sieni, gdzie powietrze jes t  niemożliwe, przeto 
w y tw arza  się atm osfera dusząca, w której kobiety , mężczyźni, 
siedzący bezustann ie  nad  talmudem, t. z. uczeni i dzieci p rz e b y ­
wają ciągle, zwłaszcza zimą. W  nocy, g d y  zgrom adzą się wszyscy 
m ieszkańcy, powietrze — jest  w prost  duszące, nadom iar  złego 
Żydzi zawsze pa lą  lam pę przez ca łą  noc, przeto pow ietrze p rz e ­
syca sie kopciem  i zapachem  nafty. W  kilku  izbach analizowałem  
pow ietrze  n a  zaw artość  dw utlenku  w ęgla (Co2) i rezultat p rze ­
ciętny w y p ad ł  2.2 pro  centum, w ted y  g d y  m axim um  dw utlenku  
w ęgla  w m ieszkaniach dopuszcza się 1. p ro  mille t. j. 0.1%, czyli 
że pow ietrze  w izbie żydowskiej zawiera 22. razy za dużo d w u ­
tlenku węgla. D łuższy czas p rzebyw ać  w tak iem  powietrzu nie 
można, to też p róba  rob ioną  b y ła  o 4-ej godzinie w nocy  t. j. 
wtedy, g d y  zepsucie pow ietrza  dosięgło  maximum. W  p ó ł  godziny  
zaczęli żydzi w s taw ać  i nastąp iło  niejakie  przewietrzenie. T a k  
znaczna ilość dw utlenku  w ęgla zostaje  w y p ro d u k o w an ą  oddechem  
dużej liczby śp iących  i przez lam pkę  naftową, k tó ra  się pali  całą 
noc. W  tak iem  pow ietrzu  znajdow ał się i siarkowodór, k tó rego  
najczulszym odczynnikiem  je s t  nos i ten dość silnie reagow ał.  — 
Obecność tak  znacznej ilości dw utlenku  w ęgla  (Co2) i jak ie jko l­
wiek. wyczuwalnej ilości s iarkow odoru (H 2 S.) pozw ala sądzić, że 
w pow ietrzu  tak iem  człow iek żyć b y  nie mógł, a p rzebyw ając  
choćby k i lk a  godzin na dobę, za truw a  się i otrzymuje o lbrzym ią 
szkodę w fizycznym rozwoju. W  pow ietrzu  złem żyd w zrasta  od 
dziecka, p rzebyw ając  dużo w chederach  t. j. szkółkach, w k tó ry ch  
s tan  pow ietrza  na  zaw artość  dw utlenku  w ęg la  (Co2) jakko lw iek  
trochę  lepszy niż w izbach  nocą, w aha  się pom iędzy  1% — 20/0, 
przecięciowo 1.8% — R ów nież  po trzeba  zwrócić uw agę, że podane  
cyfry  zaw artości dw utlenku  w ęgla  w powietrzu są pro  centum, 
a  nie pro  mille, ja k  się zwykle oblicza.

O bliczając m ieszkańców , liczyłem  ty lk o  tych , k tó rzy  noc 
p rzepędzają w danych  izbach. W id zim y  nadm ierne p rzep ełn ien ie
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przy  zupełnym  zaniku poczucia sam oobrony  ze s trony  mieszkańców. 
W  oknach  lufcików niema, okna  są ta k  szczelnie zalepione, że. 
nie otwierają się nigdy. W ia t ry  i przeciągi w yręczają w przew ie­
trzaniu n iedbałych  mieszkańców. — R a s o w a  niechlujność potęguje 
okropność w arunków  sanitarnych. W  izbie p od łoga  po większej 
części mokra, m y ta  raz do roku  przed W ie lk ą  Nocą, g'dyż tego  
w y m ag a  przepis  religijny, w  t. z. sieni zawsze b ło to  z gnijącym i 
odpadkami. Żydówki lenią się i nie um ieją zamiatać, pom yje w y­
lewają pod samemi drzwiami. W  m ieszkaniach p odobnych  Żydzi 
w ykonyw ują  swoją zaw odow ą pracę. K raw cy ,  szewcy, kuśnierze , 
stolarze ze sw ym i w ars ta tam i mieszczą się w spóln ie  z rodzinami.

Ś rodki pokarm ow e preparu ją  się w n ielepszych w arunkach .  
W  p iekarn iach  nap rzy k ład  rodziny  całe m ieszkają ; obok dzieży 
z ciastem stoi łóżko, lub kolebka, n a  stole znużony Żyd — piekarz 
spoczywa, nieraz dziecko sadzają na  gorącym  chlebie, ab y  się 
zagrzało. — S k ła d y  mąki b y w ają  w bezpośredniem  sąsiedztwie 
z o b o rą  lub ustępem . K ażd a  Żydów ka p iekąc  ciasto na  szabas,,  
lub wałkując m akaron  t. z. łokszyn, kładzie ciasto na  b rudną  
pościel. B y łem  świadkiem, jak  po tak iem  cieście chodziła kura, 
znacząc ś lady brudnem i nogam i ; nie wzruszyło to gospodynię. 
Żyd czuły na  t. z. tréf, nie ma pojęcia najelementarniejszej czystości.

Ż}'d żywiąc się źle, jed n ak  je lepiej niż ogólnie mniemają. 
P o k a rm ó w  przyjmuje mało, ale zato p o k arm y  te są zw ykle p o ­
silne. 30 Żydów rozmaitej zamożności i rozm aitych  zajęć obserwo­
wałem  każdej p o ry  roku, zapisując wszystko, co ty lko  dostało się 
do żo łądka  każdego. W  opracow aniu  m ater ja łu  podzieliłem b a d a ­
nych  Żydów na 3. g ru p y  t. j., do 1. zaliczyłem zamożnych kupców, 
do 2. biedniejszych kramarz}r, fak torów  i t. d ,  do 3. rzemieślników, 
traga rzy ,  wogóle tych, k tó rzy  oddają się fizycznej pracy. P o d ­
s taw ow ym  pokarm em  Żydów jest m ąka, której zjadają dużo w p o ­
staci chleba, b u łek  pszennych, klusek i m akaronu, również kasza  
jęczmienna, g'ryczana, jag lan a  oraz wszelkie ja rzyny  strączkow e; 
groch, fasola, bób. K a żd y  Żyd choćby najbiednieszy jada  mięso 
i rybę.

K a r to f le  są pokarm em  biedniejszych, boga ts i  jedzą znacznie 
w mniejszej ilości. Ja rzy n y  jak  m archew, bu rak i  jedzą,oszczędnie, 
szczególnie m archew , k tó rą  przyrządzają z cukrem  n a  legominę. 
M leka i m asła  używają w m ikroskopijnych  ilościach, częściej 
szmalec gęsi ; w ogóle tłuszczów jedzą bardzo mało.

U żyw ki ja k  h erb a ta , kaw a są  w znacznem  użyciu, ty lko  po­
w ątp iew ać należy, czy n ie  zaw iera ją  w sobie ty lko  nazw y ; zam iast 
h e rb a ty  — w ym oczki takow ej, zam iast k aw y  — cykorya.
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P o ra  roku  nie w yw ie ra  w ielkiego w pływ u na sposób żyw ienia 
się Żydów, k tó ry  jest zawsze jednakow ym . L etn ią  p o rą  owoce 
takie, jak  nap rzyk ład  poziomki, maliny, wiśnie jedzą ty lko kob ie ty  
i dzieci, mężczyźni zaś bardzo  rzadko, lecz konfitury, soki i wi- 
śn iak  robią naw et i biedni. Jes ien ią  jab łka ,  gruszki,  śliwki byw ają  
jedzone w ilościach małych, jako przysm ak, więcej jedzą dzieci. 
N ajw iększy  p o p y t  m a m łoda cebula, rzodkiew, rzodk iew ka i s a ­
łata .

Żydzi w dzień powszedni po  większej części jed zą  dwa razy  
dziennie, bogatsi 3. a naw et 4. razy. P ie rw sze  jedzenie o godzinie 
ï i-tej. k tó re  nazyw ają  śniadaniem, a jest w łaściw ie obiadem, 
sk łada  się z zakąski, czyli cebuli przysmażonej na  gęsim szmalcu 
jedzonej z chlebem, rosołu z m ak aro n em  i k aw a łk a  mięsa. Ko- 
lacy a  jad an ą  b y w a  bardzo n ieregularn ie ,  m iędzy g-odziną 6-tą a 
i i - tą  w nocy, zależnie od interesów . S k ła d a  się z ‘k rup  g ry czan y ch  
na  rosole, k a w a łk a  mięsa i chleba lub bułki. Nieco bogats i  pijają 
rano  o 7-ej lub 8-ej a czasem n a  podw ieczorek  h erb a tę  lub kawę. 
R an o  piją najczęściej he rb a tę  cz)'stą, nie jedząc nic przytem, 
g d y ż  ry tu a ł  nie pozw ala przed odmówieniem pacierzy.

M enu żydowskie szablonowo pow tarza  się co tydzień. — 
Jedzenie tygodniow e rozdzielić m ożna na 2 k a te g o ry e :  szabasowe 
t. j. w p ią tek  i sobotę i codzienne, k tó re  jest szczuplejsze. 
W  p ią tek  od ran a  przygotow uje  się jadło  n a  ko lacyę  i na  ca ły  
dzień sobotni. Jad ło  na  sobotę chow a się do g o rącego  pieca, 
a  p ły n y :  herb a tę  i kaw ę, g-orące w lew ają do bu te lek  i przecho­
wują w pierzynie, ab y  nie w ystygły . W  sobotę zw ykle jedzą jeden  
obiad, k tó ry  b y w a  bardzo obfity, boga ts i  jedzą i kolacyę . — 
W spom nieć  naw iasem  należy, że hassydzi urządzają sobie w so ­
botę o 12-ej godzinie w nocy bale sk ładkow e. N a bale  tak ie  
w części dostarczają jadło  pobożni w ofierze na  in tencyę  zdrowia 
lub pom yślności w interesach.

Mięsa Żydzi jedzą dość dużo. Mięso wołowe, cielęce, rzadziej 
baran ie , lecz ty lko z przedniej części zwierzęcia t. j. znacznie g o r ­
sze, bo  mniej s traw ne. D rób  jak  kaczki, k u ry  a zwłaszcza gęsi, 
jes t  w dużem użyciu. Zwierzyny nie jada ją  wcale. Mięso jadają 
najczęściej gotowane. D o zbytkow niejszych należą ko tle ty  sm a­
żone na gęsim szmalcu. M asła  z mięsem łączyć nie wolno pod 
żadnym  pozorem. — D rób  gotują, ty lko  gęś najczęściej p ieką  — 
B ogaci jedzą mięso codzień, w  50-ciu p rocen t  w y p a d k ach  2 razy  
dzienie, biedniejsi p raw ie  codzień, gdyż n a  100 dni w ypad ło  7, 
w k tó ry ch  nie jedzą  wcale, a w 3o°/0 w y p ad k ach  jedzą 2 razy 
dziennie. Ciężko pracujący zaś w 55% w y p ad k ach  jedzą codzień,
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w 4 5 % n i0 jedzą wcale, w  2Q% w ypadkach  2 razy  dzienn ie — 
Co zaś do ilości, to  średnio  b io rąc  zjada jeden  dorosły  Żyd dzien­
n ie 92  g ram y, a m ianow icie :

Dzień
powszedni

Świąteczny

B ogatszy 150 grm. 147»

Biedniejszy . . . 82 „ 108

Ciężko pracu jący  . 52 „ 121

Średnio . . . . 80 grm. 124 grm.

O bliczyć to na  roczną konsum cyę mięsa wypadnie, że Żyd 
b o g a ty  zjada rocznie 54.5 k ilogram ów

biedniejszy . 32.5 B
pracu jący  . 26.5 „
średnio  . 32.5 „

porów nyw ając , żę w A ng li i  jeden  człowiek 
zjada . . . . . . . . .  50 „

w Niemczech . 3 3  „
„ Francyi . 3 4  „
„ W ę g rze ch  . 24 „
„ Galicyi . 1 0  „

w ypada, że pod względem ilości z jadanego mięsa nasz Żyd stoi 
wyżej od m ieszkańca Galicyi, W ęg ie r ,  nie ustępując F rancuzow i 
i Niemcowi, dopiero wobec A n g lik a  pozostaje w ty le  *).

P o trzeb a  zwrócić uw agę, że Żydzi jedzą jeszcze ry b ę  w zna­
cznej ilości, a ponieważ takow ą jedzą ty lko w p ią tek  i sobotę, 
przeto  ilość zjedzonej ry b y  obliczałem nie dziennie, a t y g o ­
dniowo, której w ypadło  średnio  na  jed n ą  osobę 123 gram y, t. j. 
b o g a ty  zjada 290 gr., b iedny  63 gr., nie licząc śledzia, k tórego  
zjadają 25 g ram ów  tygodniowo.

Chleb, obwarzanki, p lacki Żydzi kupują w piekarniach, bu łkę  
zaś t. z. ch a łę  albo kołacz p iek ą  w domu każdego p ią tku . Chleb 
b y w a  z m ąki żytniej, py tlow anej,  dość biały , wypieczony. Z m ąki

*) Cyfry porównawcze wzigte z „Nędzy Galicyi“ Szczepanowskiego.
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razowej jedzą rzadko, naw et bardzo  biedni. Chleb jad a ją  w po n ie ­
działek, w torek , środę, czwartek, w p ią tek  zaś i sobo tę  a często 
i niedzielę bu łk ę  pszenną. T y lko  w w yją tkow ych  w ypadkach  
chleb pieczony b y w a  w domu, w tedy  g d y  żydów ka w ychow aną 
b y ła  na  wsi. W  m iasteczkach wzrosłe żydów ki nie czynią tego 
nigdy, za to t. z. chałę, k ichełe  i kug ie l  musi umieć piec każda. 
B u łk a  piecze się z m ąk i pszennej tylko na wodzie i drożdżach. 
N iek iedy  dla oszczędzenia drożdży dodają surow e ta r te  kartofle, 
K ich e łe  jes t  to p lacuszek z m ąki pszennej z dodatk iem  oleju 
rzepakow ego  i maku, służy zw ykle jako  zak ąsk a  p rzy  herbac ie ,  
lub po wódce. K u g ie l  jest to ciasto droźdżowe, zrobione z mąki 
pszennej z jajami, w środek  zawinię ta  dość duża ilość szmalcu 
gęsiego — rodzaj b ab k i  nadzwyczaj tłustej (na i ' / 2 k w a r ty  mąki 
4 ja ja  i 64 gr. szmalcu gęsiego)—najsmaczniejsza po traw a  biedaków , 
znajdująca się na stole u każdego  w szabas, u bogatszych  rzadziej.

W  obec rozmaitości pieczywa, jak a  nie często się spo tyka  
na  stole k lasy  inteligentnej, Żydzi zjadają chleba nie wiele, dzien­
nie n a  jed n eg o  w y p ad a  średnio  237 gram ów , bułki ilość tak a  
sama. Chleb jedzą przeważnie w dzień powszedni, gdyż  w ypada  
n a  jednego  Żyda 321 grm. podczas g d y  w dzień świąteczny 25 
grm., bu lki zaś odw ro tn ie :  w dzień pow szedni 117 grm.. w św ią­
teczny 585 gram ów . — P ieczyw a zjadają najwięcej rzemieślnicy  
i tragarze .  Chleba dziennie zjada jed en  310 grm., podczas g d y  
bo g a ty  130 grm., co zaś do bułki, to  różnica nie wielka, b o g a ty  
zjada dziennie 280 grm ., rzem ieślnik 240 grm . Z ty ch  cyfr  obli­
czając roczną konsumcyę, w y p ad a  na  głow ę ch leba 68.8 k i log ram ów  
i tyleż b u łk i  pszennej.

M ąkę pszenną, zw ykle bardzo c ienką i białą, n aw et na jb ie­
dniejszy zjada pod postac ią  k lusek  i m akaronu  t. z. łokszyn, 
w tym  stosunku:

1) na jbogatszy  dziennie . . . 5 0  grm.
2) biedniejszy , . . . . 72 „
3) rzem ieśln ik  . . . . . 147 я czyli

średnio Zyd zjada dziennie m ąki 110 gram ów , co obliczając na  
rok, w y p ad a  40 kilogr. na  osobę. Kartofle jako p ro d u k t  sm aczny 
i tani, to jedyne  nieraz pożyw ien ie  naszych  włościan, pow inny 
mieć częste i duże zastosow anie u  Żydów, tym czasem  tylko b ie ­
dniejsi jedzą jako  osobną potraw ę, boga ts i  zaś używ ają jako  d o ­
da tek  do zup i rosołu. B iedniejszym  w w ędrów kach  po wsiach 
pieczone kartofle często służą jako g łów ne pożyw ienie dzienne, 
gdyż  wieczorem Żyd pow róciw szy  do domu, zawsze sp o ty k a  się 
z m ięsem  lub k luskam i na rosole. Żyd zjada dziennie średnio na
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osobę 300 grm. kartofli t. j. 1) B o g a ly  . 90 grm.
2) B iedny  . 101 „

3) R zem ieś ln ik .  441 „
z czego widzimy, że ciężko p racujący  jedzą najwięcej. D odać 
trzeba, że w dnie św iąteczne kartofle nie są w użyciu. — R o czn a  
konsum cya kartofli na  jednego dorosłego Zyda w y p ad a  106 kgr.  
g d y  w G-alicyi średnio n a  jed n eg o  m ieszkańca 310 

w Belgii  . . . . . . 3 1 0
w Niemczech 
we F ran cy i  . 
w A nglii  
w W ę g rze ch

ЗОО
255
160
100

„N ędza 
G alicyi 

J Szczepa- 
now skie- 

g o “.

Ja rzy n y  strączkow e Żydzi jedzą chę tn ie  i dużo, szczególnie 
biedniejsi i ciężko pracujący, bogaci ty lko w zupach. Ś redn io  
na  jednego  Żyda w y p ad a  46 grm. zjedzonych dziennie t. j.

1) B o g a ty  . . 7 g rap
2) Biedniejszy . . 32 „
3) Ciężko pracujący 67 „

W  porów naniu  z roczną konsum cyą w Galicyi w ypada  d w a  
razy więcej, gdyż  jeden  Żyd zjada rocznie 16.7 k ilogram ów , p o d ­
czas g d y  na m ieszkańca Galicyi w y p ad a  8.1.

Kasze, szczególnie g ry czan a  i jęczmienna, są  bardzo łubiane. 
Jedzą  także perłow ą i jag laną , n iekiedy ryż. Średnio  na jednego  
p rz y p ad a  dziennie 73 g ram y

1) B o g a ty  . . 69.
2) B iedniejszy . . 46.
3) Ciężko p racu jący  86.

K ru p y  jęczm ienne jedzą pod  postacią  krupniku  zw anym  juszką 
z dodatk iem  kartofli lub fasoli, k ru p y  gryczane i jag lane  na  g ę s ­
to, które jedzą polew ając  rosołem.

Ja rzy n  jak  kapusty ,  burákovy, m archw i jedzą bardzo  m ało 
i to ty lko  wtedy, g d y  włościanki p rzyniosą  na targ , gdyż Żydzi 
zapasów  nie rob ią  żadnych, n aw et najbogatsi.  W szelk ie  p ro duk ty  
kupu ją  codziennie w dozach na  jednodniowe spożycie dla rodziny.

P rócz  pokarm ów  człowiek przyjmuje jeszcze inne ciała, k tó re  
nie stanowią źródła siły, ani nie są m aterja łem  pokryw ającym  
s t ra ty  ponoszone przez organizm. P rzyjm ujem y je tylko z powodu 
przyjem nego działania, jak ie  one w yw ierają  na nerw y  powonienia, 
sm aku  i n a  inne części uk ładu  nerw ow ego. Ciała te nazyw am y 
przypraw am i i używ kami. Otóż Żydzi z p rzypraw  najwięcej spo­
żyw ają cebuli, szczególniej w dnie św iąteczne. Cebula jedzoną 
b y w a  na surowo z chlebem  lub t. z. prażona, k tó rą  się przyrządza
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w ten sposób : na  io  cebul k ra jan y ch  dodaje się 12.5 g ram ów  
szmalcu gęsiego, m asła  albo śm ie tany  (12 kw ate rk i)  i p raży  na 
patelni. W  ten  sposób przyrządzoną cebulę podają  na  spodeczkach  
najczęściej p rzed obiadem. Jedzą  m aczając w niej chleb. Oprócz 
tego  do każdej p o traw y  wchodzi cebula. Ś redn io  jeden  Żyd zjada 
dziennie cebuli 50 gr. t. j. półtorej główki. B łędnem  jest  m n ie ­
manie, że Żydzi cebulą  w znacznej części zastępują b ra k  p o ży ­
wienia. Cebula jako  po k arm  jes t  bardzo  mało pożywną, działa 
zaś jako p rz y p raw a  drażniąco na  n e rw y  smaku, przez co p o w ię ­
k sza  wydzie liny  śliny i soku żołądkow ego, co sprzyja  do ła tw ie j­
szego s traw ien ia  i reso rbow an ia  innego  pokarm u.

B ogats i  herbatę,  rzadziej kaw ę pijają codzień, b iedniejsi p rzy ­
godnie t. j. wtedy, g d y  ich kto  poczęstuje. Ciężko p racu jący  p ra ­
wie nigdy. W o g ó le  h e rb a ta  jes t  bardzo łub ianym  napojem.

W ó d k ę  Żydzi piją chętnie, ale ze względów oszczędności 
p ijają  jej mało, zwykle w szabas. B oga ts i  p ijają średnio  spory  
k ieliszek (32 grm .) dziennie, b iedniejsi hg, rzem ieślnicy zaś 1|3.-'

P iw o  po rte r  p ijają ty lko przy uroczystościach t. j. n a  w ese­
lach, chrzcinach i podczas zapust. W szelkie po traw y  przyrządzane 
są  dość smacznie, gdyż Żydzi podniebienie mają delikatne. Na 
przyrządzanie  p o traw  w pływ ają  3 czynniki: smak, przepis  re li­
g ijny  t. z. koszer i oszczędność.

B ogats i  w szabas jadają  legum iny, k tó re  są  p rzy rządzane  : 
1) m archew  z cukrem  i szmalcem gęsim, 2) śliwki suszone z ro ­
dzynkam i i cukrem , 3) ryż z rodzynkam i i cukrem, albo 4) owoce 
z cukrem  i octem.

W a g a  badanych  Żydów  w ah a ła  się w gran icach  od 51 — 62 
kilogram ów , w iek  od la t  17 do 60 (średni 36.8). R ezu l ta t  z obli­
czenia w artości  pożywnej w szystk ich  pokarm ów , licząc naw et 
w artość  p rzypraw  i cukru w herbacie, w y p ad ł  nas tępu jący :

Ciał azoto­
wych Tłuszczu Wodanów

węgła

Średnio  . . . . 98.66 18.42 493.94

czyli

B o g a ty  . . . . 100.56 21.82 375.76

Biedniejszy  . . . 72.98 19.26 346.3

Ciężko p racu jący  . 108.59 16.87 596.45
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R ozpatrzm y, ja k  się rozk ład a  w artość spoży tych  pokarm ów  
w dzień pow szedni i św iąteczny, otóż

w d z ień  p o w s z e d n i Ś w i ą t e c z n y

Białka : Tłuszczu i^ o d .  w ęgla] Białka i Tłuszczu w od. w ęgla

B o g a ty  . . 96 22.4 364.73 1 1 1  i 2 0 403 .

B ie d n ie js z y  . 70 19 845.00 80 ! 2 0 356

C. p r a c u j ą c y . 106 15.14 618.58 113 ! 21 541

Ś re d n io  ,, 96 j 17.5 : 505.4

i , j i : ' І S' 1

105 20 470

P ow tarzam , że Żyd zjada dziennie: b ia łk a  9 8  grm ., tłuszczu 
18 grm . i w odanów  w ęgla 4 9 3  grm ., a że m ężczyzna p rzy  u m iar­
kow anej p racy  pow inien  dziennie w p o k arm ach  przyjm ow ać 
b ia łk a  1 2 0  grm ., tłuszczu 5 6  grm . i w odanów  w ęg la  5 0 0  grm ., ztąd 
w idzim y, że b ia łk a , a zw łaszcza tłuszczów  żydzi zjadają za m ało. 
Najbliżej norm y są Żydzi ciężko p racu jący , k tó rzy  chociaż zjadają 
mniej o 12 g ram ów  b ia łka , o 4 0  g ram ów  tłuszczu, z a to  w odanów  
w ęgla jedzą więcej o 9 6  grm . Pozw olę sobie zrobić zestaw ienie 
rezu lta tu  z p rac  D rów  C hełchow skiego, S te rlin g a  i prof. C ybul­
sk iego  z moimi.

Z jada dziennie
Ciał azoto­

wych
Tłuszczu W odanów

węgla

Gr. Gr. Gr. .
Kosiarz w gub. płockiej . . . 335.00 120.00 1625.00
Fornal „ „ . . . . 184.00 56.00 1067.00
Włościanin z Ciechanowskiego 135.00 60.00 893.00
Włościanin z Nowomińska . 90.00 47.00 599.00
Włościanin bawarski . . . . 143 00 100.00 780.00
Kosiarz z gub Astrachańskiej 215.00 152.00 537.00
Robotnik fabryczny u nas . . . 106.00 42.00 511.00

„ a n g i e l s k i ...................... 156.00 71.00 567.00
„ r o s y j s k i ....................... 144.00 54.00 805.00
„ francuski . . 138.00 80.00 502.00

Włościanin z. pod Łaszczowa . . 99.00 26.00 730.00
Żyd „ „ . . . 98.66 18.00 493.94
Średnio każdy człowiek w Galicyi. 82.53 13.13 509.84
Dla człowieka średnio pracującego 120.00 56.00 500.00

potrzeba dla Więźniów . . 87.00 22.00 305.00

22
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R o b iłe m  porów nanie  ilości zjedzonego b ia łk a  zwierzęcego, 
b io rąc  średnio od 30 Żydów i 56 włościan z okolic Łaszczowa 
i w ypadło , że Żydzi zjadają b ia łka  zwierzęcego 30% ogólnej ilości 
b ia łka , podczas g d y  włościanin 4,60/0- W idzim y więc, że w artość  
p rzy ję tych  pokarm ów  przez włościan z pod  Łaszczow a nie jest 
lepszą od żydowskiej. Chociaż włościanin zjada znacznie więcej 
w odanów węgla, z a to  dostaje b iałko przew ażnie roślinne, t . j .  zna­
cznie mniej s traw ne i przyswajalne.

R o b o tn ik  polski w Łodzi nie żywi się lepiej, a pracuje ciężko 
12 godzin na  dobę. — Pożyw ien ie  więźnia jes t  gorsze od żydo­
wskiego. Zadziwiająco m ało Żyd zjada tłuszczów, co się t łómaczy 
drożyzną, gdyż z pow odu przepisów re lig ijnych  ty lko  to masło 
może być  jedzone, k tó re  rob ił Żyd lub Żydówka, broń Boże Chrze- 
ścianin. W iadom o, że Żydówki gospodyniam i nie są, przeto  i m a­
sło je s t  u nich zawsze i znacznie droższe. R ozpow szechn iony  
więcej i bardzo łub iany  szmalec gęsi je s t  także drogi.

W  każdym  razie pożyw ienie Żydów nie jes t  dostatecznem. 
Żyd biedniejszy stale znajduje się w s tanie pó łg łodu , g'dyż jedząc 
mało kartofli i ja rzyn , żołądek jego jes t  c iągle pusty. — KLate- 
g o ry a  faktorów , d robnych k ram arzy  i t. z. bez zajęcia, k tó rzy  
ca łym i dniami włóczą się po mieście w oczekiwaniu p rz y p a d k o ­
wego zarobku, żyw i się najgorzej, n aw et bardzo nędznie. B rakuje  
im dziennie 48 gr. białka, 37 gr. tłuszczu i 125 gr. w odanów  w ęgla  
a p o k ry w a  się to kosztem  wyniszczenia w łasnego  org'anizmu. 
N aturaln ie  n iem a tu  mowy o jak ie jko lw iek  p racy  fizycznej.

W zględnie lepiej żyw ią  się ci, k tórzy  oddają się ciężkiej 
p racy  t. j. stolarze, cieśle, t raga rze  i t. p. Żywienie się ich p rzy  
małej p ra cy  b y ło b y  wystarczającem , p rzy  ciężkiej zaś za szczu­
płe. Co zaś do b o g a ty ch  to ci, n iepracując  wcale, żyw ią się do­
statecznie.

D o tąd  mówiłem o pokarm ach, k tó re  służą za źródło siły 
i jednocześnie zastępują  zużyw ane przez organizm  sk ładow e czę­
ści. T eraz  rozpatrzym y te, k tó re  jedyn ie  zastępują zużyte części 
ciała  t. j. w odę i sole mineralne.

Soli kuchennej Żydzi używ ają w miarę. Nie jedząc dużo 
kartofli, k tó re  w y m ag a ją  więcej soli, używ ają jej mniej niż w ieś­
niacy, gdyż na osobę w y p a d a  37.5 g ram ów  dziennie, podczas 
g d y  w ieśn iak  spożyw a 50 g-r. Przy m ałym  ruchu, pracy, p raw ie  
żadnej, Żyd nie używ a dużo wody, przeto i zapo trzebow anie  jej 
jes t  niewielkie. W  zimie licząc herbatę ,  rosół t. j. wogóle wszelkie 
p łyny , Żyd w ypija  dziennie i ‘:ä li tra  wody, w lecie litr. p o d ­
czas g d y  wieśniak  średnio 4 litry.
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W o d ę  Żydzi biorą ze stawu, lub częściej ze studni. S tudnie  
po łożone śród domów na t. z. ta rgow icach  są stale zanieczyszczone 
gnojówką. W o d a  w nich jest zaskórna. Rzecz p rzy  bliższem roz­
patrzeniu  przedstaw ia się tak :

O dległość studni od najbliższego 
domu . . . .

W  I O O

litrach
zaw iera

G łębokość studn i . 
T em p era tu ra  w ody

B arw a  wody 
T w ard o ść  ogólna

T w ardość  s ta ła

Ilość ch lorków

iż k roków  
2.82 metr.
8 R .  przy  
220 R .  p o w ie­
trza
przeźroczysta 
13.31° stopni 
niemieckich 
5.74 s topni 
niem ieckich 
22.01 t. j. 8. 
razy  za dużo

6.3 j nie po- 
5.741 winno być 
5-4 j nic 

115-5
25.
25-75

Ilość ciał o rganicznych  obli­
czonych jako  kw as  szczawiowy 

Ilość azo tanów  (N305)
Ilość azotonów (NOj) .
Części s ta łych  
Soli w apna

m agnezu
Chemiczny sk ład  w ody wskazuje zanieczyszczenie gnojów ką, 

ź ród ła  chlorków. Ileż to kolonii drobnoustrojów znajduje się w takiej 
wodzie, a jed n ak  woda ta  zalicza się do lepszych w Łaszczowie.

W  każdym  razie Żyd spożyw a pokarm ów  za mało, oddycha 
większą część sw ego życia powietrzem  przesyconem  kw asem  
w ęglow ym  i p ije  wodę zanieczyszczoną.

S p raw ę  żyw ienia się Żydów, pom imo to, łatwiej popchnąć  
n a  w łaśc iw ą drogę, niż naszego ludu. Lud nasz zmusza do złego 
żyw ienia się b ra k  środków , a po trzebne mu substancye pożyw ne 
bierze z pokarm ów  źle przysw ajalnych, na  s traw ienie  k tó rych  
organizm  ponosi dużą pracę, w tedy  g d y  Żyd, w ydając to samo co 
dzisiaj, p rzy  innej metodzie żyw ienia się, może mieć pożyw ienie 
dostateczne. Za dużo jedzą  Żydzi mąki, mięsa, a za m ało  jarzyn, 
tłuszczczu, nabiału . Pożywienie swe pow inni uczynić więcej ro- 
ś l innem  i tłustem.

W ejrzeć  w życie ludu, dowiedzieć się jak  mieszka, jak iem  
pow ietrzem  oddycha, jak  się żywi i t. d., jes t  to k w esty a  n a d ­
zwyczaj w ażna i dopó ty  b ad an ia  te b ęd ą  powierzchowne, dopóki.
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przedstaw iciele  in te ligencyi p ro w in c jo n a ln e j  nie zechcą b rać  w tem 
udziału, p row adząc  b ad an ia  samodzielnie każdy  w swej okolicy. 
A le  k to  się tej sp raw y  nie do tykał,  nie wie z wieloma tru d n o ­
ściami spo tka  się, zanim zdoła zgromadzić po trzebny  po tem u 
m ateryał. T rudno  daw ać przepis pos tępow an ia  w tych  kwestyach, 
gdyż p rzy  rozm aitych  w aru n k ach  i w rozm aitych okolicach musi 
b y ć  uży tą  inna  metoda, k tó rą  każdy, p rzys tępu jący  do zbierania  
m ateryału , pow inien  sobie w ybrać. Badając  żyw ienie się ludu n a ­
szego i chcąc poznać jakości i ilości spoży tych  pokarm ów , nie należy 
w yosabniać  jednostek  w  celu o b se rw ac j i .  Je s t  to bow iem  droga  
i n ade r  t rudna  i n iewłaściwa. R o d z in a  tak iego  np. ch łopa jada  
z jednej misy, przeto nie m ożna wiedzieć dokładnie, wiele odzielna 
jednos tka  zjada. Za to dość łatw o jes t  dowiedzieć się, wiele sp o ­
żyw a dziennie pokarm ów  cała rodzina  i z tego dopiero w ysnuw ać 
s tosow ne wnioski. B adan ie  tak ie  op ierać trzeba na możliwie du ­
żej ilości spostrzeżeń, jak  przy wszelkich badan iach  s ta ty s ty ­
cznych.

Co się zaś tyczy  Żydów, to powyższy system  nie da łb y  się 
zastosować. Żydzi jada ją  oddzielnie, każdy  na  swoim talerzu, 
p rzy tem  nie zawsze w domu, przeto  obserw ow ać można ty lko 
jednostki. — Żeby zebrać m ateryał,  p rzedew szystk iem  trzeba mieć 
zaufanie u Żydów, trzeba w nich wpoić przekonanie, że się teg o  
nie robi z ich krzyw dą, że nie będ ą  po trzebow ali  p łacić  większego 
podatku, lub że się z nich nie kpi. N a  śmiech i szyderstwo Żydzi 
są n iezm iernie wrażliwi i n ig d y b y  n ie  pozwolili zag lądać  do 
sw ych  garnków , g 'dyby podejrzew ali choćby cień szykany. N aj­
chętniej służą wtedy, g d y  im się w ytłóm aczy  rzecz ca łą  ze s ta ­
now iska zdrowia.

Zawsze znaleść m ożna w m iasteczkach p a r u  in te ligen tn ie j­
szych  Żydów z t„ z. postępow ych, k tó rzy  zrozumiawszy po trzebę  
podobnych  s tudyów  poddają  się chętnie  o b se rw ac j i ,  inni n a ś la ­
dują ich, d la  innych  znowu jest  to obojętnem, ab y  ty lk o  zapłacić 
im za czas s tracony. W y m ag a jący m i  n ie  są. Zwykle każdem u 
z osobna t rzeba  rzecz ca łą  wyłożyć, bo z początku  zdradza dużą 
nieufność. Żeby b y ć  p ew n y m  zebranego m ateryału , trzeba w pierw  
strac ić  sporo czasu na  g łębsze wniknięcie w istotę s tosunków  
żydow skich  i w try b  ich życia, gdyż bez tego  m ożna b y ć  łatwo 
w b łą d  w prow adzonym .

N iek tó rzy  Żydzi przez am bicyę podczas o b se rw a c j i  jadają  
lepiej, inni znowu gorzej. W te d y  należy k i lka  razy jednę i tę s a ­
m ą jednostkę  kontro low ać. B o g a ts i  zw ykle n iechętn ie  poddają  
się o b se rw ac j i  i t ryb  trzeba  ująć sobie czemkolwiek, a  często
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i uciec się do podstępu. Dużo m aterya łu  musi iść na  m arne, co 
do k tó rego  niem a pewności, że jes t  praw dziw ym . Co do mnie, to 
każdą jednostkę b ad a łem  k ilkakro tn ie  i przez porów nanie u p e ­
wniałem  się, że nie zostałem w b łąd  w prow adzony . Zw ykle  p o ­
s tępow ałem  w ten  sposób :  do upatrzonej jednostki, za jej zgodą, 
zjawiałem się w porach  jedzenia i po rozmowie z gospodynią  i b a ­
daną jednostką  robiłem notatki. Co do ilości pokarm ów  spożytych  
rzecz t ru d n ą  nie była. Żydów ka na każdy  dzień kupuje p ro d u k ty  
spożywcze i te w całości zostają użyte. I  tak  np. za i grosz k u ­
p iona kasza została  ugo tow aną  w wiadomej w ielkości garnku ,  do 
tego  dodano ty le  i ty le  fasoli, kartofli i szmalcu gęsiego. P o  u g o ­
tow aniu  Żyd zjada w ym ierzoną przezem nie miseczkę, przeto r a ­
chunkiem  łatwo dojść, wiele zjadł kaszy, fasoli, kartofli i t. p. 
Mając p rzy  sobie wagi, ważyłem  chleb, bułki* i t. p. Co zaś zjadł 
po za domem, m usiałem  w ty m  względzie po legać  na  jego ustnej 
relacyi, której prawdziwości dochodziłem przez porów nania . T r a ­
fiają się jednostk i  ta k  n ie in te ligentne , że rad y  z nimi dać sobie 
nie m ożna; z takim i b ad a ń  zmuszony by łem  zaniechać. Inni zno­
wu zdradzali n iezw ykły  sp ry t  w  ocenianiu ilości na  oko, p raw ie  
n igdy  się nie mylili i z tym i robota szła najłatwiej. Żydówki 
mniej chętnie udzielają inform acyi i p rzykro  im i wstyd, że ktoś 
notuje ich pożywienie. O bserw acye  tak ie  prow adzić może tylko 
osiadła wśród Żydów  jednostka  in teligentna, najłatwiej by łoby  z a ­
jąć się tern lekarzom, k tó ry m  Żydzi nie śm ieliby odm aw iać 
w przeświadczeniu, że to po trzebne jest dla ich zdrowia.

D la  uwidocznienia, w jak i sposób prowadziłem s ta ty s tykę  
spożyw anych pokarm ów , podaję tutaj t rzy  tablice najbardziej cha­
rak te rys tyczne  jednostek  trzech najważniejszych k a teg o ry i  : naj­
bogatszego, biedniejszego i ciężko pracującego. P rzy tem  także 
czw artą  tablicę, zaw iera jącą , spis po traw  i sposoby ich p rzy rzą­
dzania.

Bronisław Koskowski.



Saloma Blander
kupiec — lat 44 — waży 62 kilo.

Niedziela Poniedziałek Wtorek Środa Czwartek Piątek Solbota

Śniadanie

Grm.

465 herbaty  
135 mleka 
30 cukru

Grm .
465 herbaty 
135 mleka 

30 cukru

Grm.

465 herbaty  
135 m leka 
30 cukru

Grm.

465 herbaty 
135 mleka 

30 cukru

Grm .
465 herbaty 
135 mleka 

30 cukru

Grm.
600 herbaty 
30 cukru

Grm.
300 kawy 
300 mleka 
30 cukru

Obiad

20 wódki 58%
50 piernika 
20 konfitur 

100 chleba ż. p. 
30 cebuli 
5 szm alcu ges. 

10 krup perłow. 
10 fasoli 
3 szmalcu 

73 krup grycz. 
200 rosołu 
100 m ięsa wołow. 
400 piwa

20 wódki 58%
40 kichełe 
50 piernika 

200 obwarzanków 
35 śledzia 
72 krup grycz. 

200 rosołu 
100 m ięsa wołow.

20 wódki 58%
40 kichełe 
20 konfitur 
35 śledzia 

250 barszczu 
300 kartofli 
100 m ięsa wołow. 
4u0 porteru

20 wódki 58%
40 kichełe 
50 piernika 
30 cebuli 

5 szmalcu ges. 
200 buraków 

4 szmalcu ges. 
150 mięsa wołow. 
200 bułki 
2u0 piwa

20 wódki 58%
40 kichełe 
30 cebuli 
4 szmalcu ges. 

20 krup perłow. 
15 fasoli 

15u kartofli 
150 m ięsa wołow. 
400 piwa

20 wódki 58%
40 kichełe 
10 krup perłow. 
10 fasoli

150 mięsa wołow. 
200 bułki 
400 piwa

25 wódki 58%
20 konfitur 
40 kichełe 
50 piernika 
3u cebuli 

4 szmalcu ges. 
100 ryby 

73 krup grycz. 
2u0 rosołu 
100 kugla 
100 mięsa wołow. 
400 piwa

Podwieczorek 800 herbaty 
40 cukru

400 herbaty  
20 cukru

400 herbaty  
20 cukru

400 herbaty 
20 cukru

400 herbaty 
20 cukru

400 herbaty 
20 cukru

400 herbaty 
20 cukru

Kolacya

20 wódki 58%
35 śledzia 
50 chleba ż. p. 
50 ryżu 

200 rosołu 
1(j0 m ięsa wołow. 
400 porteru

100 chleba ż. p. 
IGO ryby 
73 krup grycz. 

200 rosołu 
100 m ięsa wolow. 
300 piwa

20 wódki 58%
50 ryżu 

2 i0  rosołu 
100 m ięsa wołow. 
300 piwa

20 wódki 58% 
200 chleba ż. p. 
145 mąki 
10 jaj"

100 mięsa wołow. 
3oO piwa

20 wódki 58% 
100 chleba ź. p. 

73 krup grycz. 
200 rosołu 
100 mięsa wołow. 
400 porteru

50 wina rodzenk. 
20 wódki 53% 

100 bułki 
100 ryby 

73 mąki 
5 jaj 

200 rosołu 
150 mięsa wołow. 
50 śliwek susz. 
10 cukru 

400 porteru

40 wódki 58%
20 śledzia 
40 bułki 

100 ryby
200 obwarzanków 
100 mięsa wołow. 
200 piwa

S u m a  z c a ł e g o  t y g o d n i a

Spis spożytych, pokarmów

Ilość 
w gram ach

550 
1.040 

218 
240 
200 
100 
364 
40 

100 
35 

450 
200 
380 
975 
15 

1.600 
25 

125 
400 

50 
60 

300 
1 600 

250 
300 

6.125 
50 

1 6«0 
g 900 

285

chleba żytniego pytlowego
bulki pszennej
mąki pszennej
kicheîe (patrz spis potraw)
piernika
kugla (patrz spis potraw) 
krup gryczanych .

„ perłow ych . 
ryżu . . .
fasoli . 
kartofli 
buraków
cukru . . . .
m leka . . . .  
ja j . . .  .
m ięsa wołowego . 
szm alcu gęsiego . 
śledzia
ryby . . . .  
śliwek . . . .  
konfitur
cebuli . . . .  
rosołu 
barszczu 
kawy
herbaty  ¡
w ina rodzenkowego 
porteru 
piwa 
wódki

używki

Ich skład

ciał
azotowych tłuszczu wodanów węgla

33 61
73 42
22 19
20 64
9 9a
7 55

36 4
2 8
7 85
8 28
8 78
2 18

33 15
1 88

332 48

23 63
73 36

1 25

5-04

i.oom

2 '37
4-78
2-05 

34 8
4-42
8
3-64 
0-4 
0-88
0-69 
0-68 
0-22

35-59
1-82 
2-4

25
21-11

2-04

0-3

151-19

270-82
576-99
162-96
120
121-94 
47-5 

269-36 
30-8 
76-52 
19-46 
93-24 
18-32 

372 4 
46 9 

0-08

1-96
2-62 

45 
40
32-46

2.349-23

Herc Szainfeld
faktor lat 37 — waży 53-5 kilo.

Niedziela Poniedziałek Wtorek

Śniadanie

Obiad

Podwieczorek

Kolacya

G rm .
600 herbaty 

20 cukru 
45 kichełe

200 bułki pszen. 
10 śledzia 

540 kartofli

200 chleba ż. p.
ö0 mięsa cielęc.- 

200 rosołu

Grm.

400 chleba z. 
30 cebuli

290 mąki pszen. 
300 fasoli 

7-5 szmalcu ges.

G rm

400 herbaty 
5 cukruj

400 chleba ż. raz. 
z50 barszczu 

15 jaj

60 krup grycz. 
500 rosołu 

10 fasoli 
60 mięsa cielec.

Środa

Grm.

200 herbaty 
15 cukru

300 chleba z. raz. 
200 mleka kwaśn. 

30 sera

145 mąki pszen. 
15 ja j
60 mięsa cielęc. 

250 rosołu

Czwartek

Grm.

1.800 kartofli 
100 cbleba z. p.

115 mąki pszen. 
30 m ięsa cielęc. 

200 rosołu

Piątek

Grm.

500 placków psz. 
400 herbaty 

15 cukru 
60 bułki pszen.

200 bułki pszen. 
72’5 mąki pszen. 

200 rosołu 
10 śledzia 
90 mięsa cielęc. 
20 śliwek susz.

Sobota

Grm.

45 kichełe 
100 w ina rodzenk. 
15 cebuli 

4 fason 
140 krup grycz. 
250 rosołu 

75 mięsa cielęc. 
200 kugla

60 bułki pszen. 
200 herbaty 

5 cukru

S u m a  z c a ł e g o  t y g o d n i a

Spis spożytych pokarmów

Ilość 
w gramach

700 chleba żytniego pytlowego
700 chleba żytniego razowego

1.020 bulki i placków pszennych
622 5 mąki pszennej

90 kichełe
200 kugla . . . .
200 krup gryczanych .
314 fasoli . .  . .

2.340 kartofli
60 cukru . . . .

200 mleka . . . .
30 sera . . . .
30 jaj  . . .  .

875 mięsa cielęcego .
7-5 szmalcu gęsiego .

20 śledzia (waga bez ości)
20 śliwek suszonych

200 cebuli . . . .
1 600 rosołu j

250 barszczu 1
MO w ina rodzenkowego i

1-800 herbaty )
żywki

Ich skład

ciał
azotowych

42-77
42
72
63

7
15
20
74
45

6
10

3
74

01
37
74
1

29
63

5
77
4

3-78
0-5
8-36

484-04

tłuszczu wodanów węgla

3-01
3-5
4-69
5 85 

13-05 
16 

2
15
51
3
41
63
08
5
38

0-2

86-26

344-68
357
565-9
46.1-32
45
95

148
174-58
484-85

58-8
9-62
1-62
0-17

0-31
16
21-64

2.789-49

tragarz
m i e n

lat 29 — waży 58 kilo.

Niedziela Poniedziałek Wtorek

Śniadanie

Obiad

I

Po [wieczorek

iolacya
.

Grm.

20 wódki 58% 
400 bułki pszen. 
400 buraków 
540 kartofli

290 mąki pszen. 
300 rosołu 
50 mięsa wołow. 

100 bułki pszen.

Grm.

20 wódki 5 8 ^  
400 bułki pszen. 
ZuO buraków 
562 kartofli

290 mąki pszen. 
362 kartofli.
300 bułki pszen.

Grm.

20 wódki 5 8 ^  
600 bułki pszen. 
40 krup jęczm. 

140 kaitoili

400 chleba psz. r. 
100 cebuli 
12'5 szmalcu ges. 

435 mąki pszen. 
70 krup grycz.

Środa

Grm.

20 wódki 58%1 
200 chleba psz. r. 
200 bułki gorszej 
900 kartofli

450 kartofli 
400 rosołu 
100 mięsa wołow. 
400 chleba psz. r.

Czwartek Piątek Sobota

Grm.

20 wódki 58% 
580 mąki pszen. 

75 sera

110 krup grycz. 
250 rosołu 
100 mięsa wołow. 
3u0 placków psz.

Grm.

20 wódki ś 8 ^  
400 placków gors. 

50 krup perłow, 
200 fasoli 
160 mąki pszen. 

60 cebuli 
25 oleju 
50 gęsi

100 bułki pszen.

25 śledzia 
200 bułki pszen. 
145 m ąki pszen. 

W jaj 
250 rosołu 
75 kugla 
50 gęsi 
50 fasoli 
65 gruszek susz.

Grm.

20 wódki 58% 
40 kichełe 

230 rzodkwi 
30 cebuli 
15 fasoli 

100 krup perłow. 
200 kugla 

50 gęsi

50 gęsi 
316 kartofli 
200 placków gors.

S u m a  z c a ł e g o  t y g o d n i a

Spis spożytych pokarmów

i Ilość 
iw gramach

! 1.000 
i 3.-200 

40 
275 

1 900 
180 

40 
150 
265 

3.270 
600 
280 

75
12 • 5 
25 
10 

250 
200 

25 
65 

400 
1 200 

'140

chleba pszennego razowego 
bułki i placków z gorszej pszennej mąki 
kichełe (patrz spis potraw) 
kugla . 
mąki pszennej 
krup gryczanych 

„ jęczmiennych 
„ perłowych 

fasoli . 
kartofli 
buraków 
rzodkwi 
sera
szmalcu gęsiego 
oleju .
jaj
mięsa wołowego 
gęsi • 
śledzia
gruszek suszonych 
cebuli 
rosołu
wódki 58%; } uźywki

Ich. skład

ciał
azotowych tłuszczu wodanów węgla

68-2 7-7 433-4
256-8 14-08 1.635-84

3-44 5-8 20
20-73 22 130-63

193 42 17-86 1.420-20
18 1-8 133-2
4-55 0-6 28-49

10-5 1-5 115-5
62-7 5-19 147-34
63-.  7 4-91 677-54

6-54 0-66 54-96
4-42 0-25 17-09

26-24 8-ó3 4-05
— 12 5 _
— 25 _
1-26 1-21 0 06

51-95 3-75
32 40 _
4-72 4 22 0-4
1-56 — 51-35
6-72 0-4 43-28

837-55 177-96 4.913-38

Spis potraw używanych Żydów w
P i e c z y w o M a c z n e

C h l e b

C h a ł a
(bułki pszenne)

Buł ki

O b w a r z a n k i

P l ac k i

Ki c h e ł e
(placuszki)

P i e r n i k

Kugiel

Ma ca

na rozczynie z kwasu.
a) 1 garniec mąki, 1 kw arta 

wody, 2 ł. drożdży:
b) 1 garniec mąki, 1 kw arta 

wody, 1 ł. drożdży i 6 sztuk 
kartofli surowych tartych.

1 garniec mąki, 1 kwarta-wody,
4 ł. drożdży; po w yrośnię­
ciu wyrobione bułeczki ro ­
sną w parze i pieką się.

aj X garniec pszennej mąki,
1 kw arta wody, 4 1. drożdży; 
po wyrośnięciu w yrobione 
obw arzanki gotują w go­
rącej wodzie i p ieką;

b) jak  wyżej, tylko zam iast 
obgotowywania rosną w pa­
rze wodnej.

1 garniec grubszej pszennej 
m ąki, 1 kw arta wody, 2 ł. 
drożdży; po wyrośnięciu 
w ałkują, dosypując maku.

1 kw arta  mąki pszen., ’/ 2  kw a­
terki oleju rzepakowego, 
'/ j  kw aterki m aku i w oda; 
m iesza się i piecze ;

c. azo t. j tłu sz cz , ¡w ęglow ,

w 100: 8-6 I 14-5 | 50 ~
J/2 kw arty mąki, 4 ja ja , 1 ł. 

cukru, 2 ł. sody i w oda; 
m iesza się i piecze;

c. azo t. j tłu szcz , w ęglow .

w 100: 4-96 1 iż-21 60 97
144 kw arty mąki pszennej,

2 duże ja ja  (f6 grm.) i 64 
grm. szm alcu gęsiego ; go­
tuje się lub piecze.

mąka pszenna bardzo biała 
i woda, bez soli.

Ł o k s z y n
(makaron)

Kl usk i  

P i erog i  z  m i ę s e m

P ie r og i  z s e r e m  

P ie r og i  z kaszę

Kot le t y

mąka pszenna lepsza, ja ja  i 
woda; wałkuje się cieniutko, 
suszy i kraje.

a) woda, mąka i sól;
b) woda, mąka i jaja.

kw arty macy tłuczonej, 
6 ja j miesza się; osobno 
sieka się mięso z cebulą, 
potem  zawija w ciasto 
z macy i smaży na szmalcu.

ciasto z mąki pszennej i wody, 
ser z jajem  i pieprzem ; 
sm aży sięna szmalcu gęsim.

ciasto z mąki pszennej gor­
szej i wody, krupy gry­
czane z serem ; sm aży się 
na szmalcu gęsim.

mąki z macy tłuczonej kw a­
terkę, 3 ja ja ; sm aży się 
na gęsim szmalcu.

K a s z e Z u p y

G r y c z a n a

J ę c z m i e n n a

J a g l a n a

P e r ł o w a

Ry i

Kulasz

1 kw arta krup gryczanyeh go­
tuje się w kwarcie wody, 
następnie wypieka w piecu.

jak  wyżej.
jak  wyżej.
1 kw arta krup gotuje się 

w kwarcie w ody; po za­
gotowaniu wodę odcedza, 
a kaszę jedzą z rosołem.

1 kw arta  ryżu gotuje się 
w kwarcie wody na gęsto.

gryczana m ąka praży się na 
patelni, m iesza z wrzącą 
wodą, rozsm arowuje na ta­
lerzu i w ystaw ia na chłód ; 
kraje się na kawałki i je  
z rosołem  lub masłem.

R o s ó ł

B a r s z cz

J u s z k a

Kar to f l anka

G r o c h ó w k a

S z c z a w

Ka p uś n i ak

Ś l i w k o w a

J a b ł c z a n a

Ml e c z n a  z k a r t o ­
flami

’ /2 kilo mięsa, 1 kw arta wody, 
cebula i trochę fasoli.

rozczyn kwasu żytniego, ce­
bula, czosnek, pieprz i sól.

8 łutów krup perłowych lub 
1 kw aterka jęczmiennych, 
’/j kw aterki fasoli albo 
kw arta kartofli, 2 4 , kwarty 
wody, 2 cebule, pieprz, sól
1 1 łut szm alcu gęsiego.

kartofle krajane w plasterki 
gotuje się z cebulą, potem 
trochę szm alcu gęsiego.

groch rozgotowuje się z czosn­
kiem i pieprzem, potem 
szmalcu gęsiego dodaje się.
kwarty liści szczawiu, 2 
kwarty kwasu żytniego, 2 
jaja, ‘I, kw arty mleka.

a) 2 głowy kapusty, 1 kw arta 
kwasu żytniego, '/2 kwarty 
mleka, albo ‘/2 kwaterki 
śmietany i cebula;b) kapusta, kwas żytni i ce­
bula.

‘I, kilo śliwek suszonych, 
‘u kilo gruszek suszonych,
2 kwarty wody, 30 grm. 
cukru.

garniec drobnych jabłek, gar­
niec wody, 30 grm. cukru.

na gotowane kartofle nalewa 
się prażonego mleka roz­
cieńczonego wodą.

M i ę s o

G o t o w a n e

Kot le ty

Gęś

Drygle

z rosołu.
mięso surowe, siekane, sm a­

żone na gęsim szmalcu.
aj gotowana;
bj pieczona w radiu.
noga wołowa gotuje się, za­

styga; jadają  z octem i 
żółikiem.

R y b y J a r z y n y L e g o m i n у

F a s z e r o w a n a

S m a ż o n a

Ma r yn a t a

D r yg le

rybki małe sieka się z ościami, 
ja ja , pieprz, cebula, sól; 
formuje się w kawałki i 
gotuje.

na maśle.
ryba pokrajana na kawałki 

gotuje się i nalew a gorą­
cym octem z pieprzem.

ryby gotują się w wodzie 
z cebulą, pieprzem, ja j­
kiem i w ystaw ia się na 
chłód.

M a r c h e w

Bu r ac z k i

F aso l a  

Rz od ki ew 

Ce bu la  p r a ż o n a

kraje się na kawałki, gotuje 
ze szmalcem gęsim albo 
mięsem, czasami dodaje 
cukier lub miód.

buraki gotuje się z łupinam i: 
po oczyszczeniu sieka się 
z cebulą, nalewa b a r­
szczem, dodaje szmalcu gę­
siego i znów gotuje.

gotuje się z rosołem.
na surowo z cebulą.
10 cebul kraje się na kawałki, 

dodaje 1 łu t szmalcu gę­
siego albo masła, albo '/i 
kw aterki śmietany i praży 
na ogniu ; używa się do 
kaszy i krupników (juszkij.

C y m e s aj 10 marchwi kraje się, go­
tuje, dodaje 2 łuty szmalcu 
gęsiego, następnie łyżką 
rozgniata się na miazgę 1 

dodaje miodu; 
bj 1 kilo śliwek suszonych, 

‘'4 kilo rodzenków gotuje 
się, potem 50 grm. cukru ; 

Cj 4, kilo fig kraje się, l/4 kilo 
rodzenków, 1 kw arta octu, 
25 grm. cukru, gotuje się; 

d) Ч2 kilo ryżu, y4 kilo ró- 
dzenków bez pestek, 50 grm. 
cukru, albo 7a kwaterki 
miodu ;

ej ‘¡2 kw arty gruszek suszo­
nych, 1 kw arta jabłek, 50 
grim cukru, gotuje się; 

f j  10 jabłek, 6 gruszek su ­
szonych gotuje się ; potem 
llt łu ta  cynamonu, ‘/a kw a­
terk i octu, 100 cukru i zno­
wu zagotowuje się.

N a p o j e

W ó d k a  

P i w o  

P o r t e r  

W i n o  r o d z e n k o w e

na 58%, 8i% i 9 0 ^ .

rodzenki z wodą i cukrem 
kilka dni ferm entują; po 
odcedzeniu bierze się do 
użytku
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